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Nr;22; Warszawa, dn::+27.styczna 1928 ۶ 
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STOSUNKI POLSKO = NIEIIIECKIE; 
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TÄGLICHE RUNDSCHAU 26:1; pisze z powodu ab rmów Landbundu, że pro- 
gram rokowań handlowych z Polską został ustalony i przyjęty jedno= 
mySlnie przez cały gabinet a więc także przez min.wyżywieni a: 

Mamy zupełne zrozumienie — pisze dziennik = dla trudności, w jakich 
się znajduje rolnictwo niemieckie i to całkowicie uwzględnione w 
rokowaniach z Polską, Ostrzegamy jednak przeł przeciąganie stru 
ny w dobrge zrozumianym interesie samego rolnictwa oraz przed ogła= 
szaniem przetargów, które wywołać mog8 tylko reakcję innych ۶ 
niemieckich i zamiast przynieść korzyść, zaszkodzą rolnictwus 


IBIDEM; zaprzecza kategorycznie pogłoskom i zamieraonem jakoby 
przyznaniu przez Niemcy Polsce kontyngentu 350-400 tys; ton vęgla: 
Dziennik oświadcza stanowczo, że tego rodzaju koncesja wogóle nie 
może być brana pod uwagę: Zresztą, twierdzi dziennik, rokowania 
warszawskie nie doszły jeszcze do kwestji węglowej: 


DER TAG 26: 1: pisze, że rząd niemiecki przy sposobności udzielo— 
nia kredytu dla rolnictwa stara się uzyskać od ziemian ustępstwa 
w sprawie kontyngentu polskich produktów rolnych: Jest to dowodem, 
że ciągle jeszcze uważa rząd zawarcie traktatu handliz Polską 
za ważniejsze, niż poparcie interesów rolniczwa i Śląskiego prze- 
mysłu niemieckiego: 


BERLINER TAGEBLATT z 26:1:28: podaje obszerny artykuł, v którym 
na podstawie informacji ze źródła miarodajnego omawia sprawę roko= 
wat handlowych polsko-niemieckich oraz całokształt polsko=niewiec= 
kich stosunków polityczno-gospodarczych: Zaczyna od twierdzenia, 
że stosunki polsko=niemieckie bę d4 musiały w najbliższym czasie 
wytrzymać próbę dwojakg; Pierwszą 2 tych prób jest sprawa konflik- 
tu polsko-litewskiego, który nie został do;qdzałatwieny i który 
prawdopodobnie przyjdzie ponownie przed Ligę Nar; Przy decyzji, 
która w Lidze w tej sprawie zapadnie, głos Niemiec będzie posiadał 
bez wątpienia poważne znaczenie: W przeszłości Warszawa i Paryż 
przyzwyczajone były 4a uwazanla Niemiec za bezwarunkowe popiera— 
jące Litwę: Na ostetniem posiedzeniu Rady Ligi okazało się jednak, 
że kinja uzgodniona pomiędzy Briandem, Stresemannem i Zaleskim 
okazała się daleko łatwiejszą, niż się spodziewano; Po przybyciu 
Marszałka Piłsudskiego rozmowy pomiędzy nim a min;Stresemannem 

w sprawie stosunków polsko-niemieckich toczyły się w takim tonie 

i w takiej atmosferze, które 0 przypuszczać, że usunięcie 
szeregu różnie istniejących między Polską a Niemcami nie jest | 
niemożliwe: Tego rodzaju stanowisko dowodzące objektywności Nivmiec 
wzmocniło sytuację Niemiec i umożliwiło bardzo otwartą rozmowę; 
Obok tej politycznej strony problemu polsko-nienieckiego istnie- 
je także strona gospodarczo-polityczna, n której momenty polityczne 


oj 
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posiadaję doniosłe znaczenie, a w pierwszym rzędzie momentem t3- 
kim jest kwestja osiedleńcza; Wystarczającem tutaj może być vsk 
zanie, na to — pisze autor ~ że zerwanie rokowań hanclowych piz 

2 laty nastąpiło wskutek praktyki wycaleniowej stosowanej y Polsce 
Uregulowanie stosunków handlowych polsko-niemieckich uważane bywa 
w całokształcie stosunków Niemiec do mocarstw zachodnichbjako ka- 
milen próbny, mający udowodnić, czy modus vivendi między Polskę a 
Niemcami jest możiiwy: Niewątpliwie niejedna decyzja przyszłości 
będzie podejmowana pod tym kątem vidzenia, czy porozumienie po 
między Polską a Niemcami jest możliwe do osiągnięcia: Strona nie- 
miecka na to pytanie odpowie twierdząco: Natomiasń w polityce Pol- 
ski w stosunku do Niemiec występują sprzeczne kierunki ;Urzędowa 
polska polityka zagraniczna zarówno pod obecnym ministrem, jak i 
pod jego poprzednikami nacechowana była dążeniem do porozumienia: 
Jednakże obecnie często się nie wie kto jest decydującą osobistoś— 
cią po stronie Polski, czy Piłsudski, czy Zaleski, czy wojewoda 
sląski; Na Sląsku prowadzona jest czysto nacjonalistyczna polityka 
w stosunku do elementu niemieckiego: Jednakże w Niemczech również 
kwestje gospodarcze pozostają pod wpływem polityki, prowadzonej 
przez Warszawę; albo w organach podwładnych w stosunku do żywiołu 
niemieckiego; Polityka niemiecka może powiedzied o sobie, że stara 
się o najdalej idącą objektywność w stosunku do Polski, co właśe 
nie psminister Zaleski w swoim ostatnim wywiadzie powitał i 
stwierdził podkreślając poprawę stosunków polkko=-niemieckich: 
Tembardziej powinno być zadaniem p:ministra Zaleskiego i zadeniem 
tego, który rzeczywiście sprawuje dzisiaj władzę w Polsce, za 
troszczyć się o to, ażeby dążenia nazewnątrz występujące i chętnie 
uznawane przez Niemcy do nawiązania dobrych stosunków z Niemcami 
nie stawały się iluzoryczne przez to, że zdaleka od Warszawy różni 
podwładni przedstawiciele władzy administracyjnej nie troszczą się 
zupełnie o politykę oficjalną; 


VOSSISCHE Ztę: 26:1; xeds0ertzen nazywa polski dekret o strefie 
granicznej kóncesjq rządu polskiego na rzecz czynników, które już 
oddawna żądały, aby b;zabór pruski wyłącznhny został z pod zakresu 
działań polsko-niemieckiej umowy osiedleticzejs Autor wyraża przy 
puszczenie, że dekret ten mógł być manewrem wyborczym obliczonym 
na zjednanie dla rządu prawicy; Sformułowanie fakultatywne dekretu 
musi też nieuniknienie odbierać znaczenię umowhe osiedleńczej,gdyż 
daje on władzom administracyjnym tylko możność wysiedlenia, lecz 
nie nakazuje tego czynić w praktyce: Niemiocey politycy Ostuarken- 
vereinu również twierdzili przed vojna, żo wszystkie zarządzenia, 
których się donagali,nie zwracały się wcale przeciw Polsce, i że 
miały służyć tylko dla ochrony żyriołu niemieckiego na kresach 
wschodnich; Te koła niemieckie ~ oświadcza autor = które dawniej 
protestowaty przeciw obłudnej polityee ucisku, mają dziś prawo 
wypowiadać się przeciw tendencjom, zmierzającym do podobnej poli- 
tyki w Polsce;— 


POLSKA A TIMA - Z:8:R:Re 
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LIETUVA 23;1; ne wet+art,nawiązująd do przemörienia ministra Za- 
leskiego w instytucie dla badań polityki międzynarodowej, pisze 
tinn: "Wszyscy sąsiedzi Polski, jedni wcześniej drudzy później 
odezwali się na przemóvienia Zaleskiego: Jakie jest stanowisko 
Litwy = ay wienys Dopóki Polska nis zechce naprawić wyrządzonej 
Litvie krzywdy, dopóty żadnych dobrych stosunków nie będzie i być 
nie mozesi Polska, zdaje się, najumiej myśli o naprawieniu krzyr= 
dy"; Rzekone "trzymanie" przez Polskę "przebranych" oddział w 
polskich w Lidzie autor nazywa = nieucgciwemi zaaiarami polaków 
wzelędem Litwy", Następnie omawia autor pragę sowiecką i nieniecks 
snalizujge przemówienie ain;Zaleskicgo, przyczem podkre la; że Pole 
ska, prawdopodobnie, doszłaby do dobrego współżycia z Sovietani, 
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gdyby nie odwetowa polityka Ukrainy i Białorusi Sowieckiej, li- 
czących 38 miljonów mieszkańców, a domagających się "oswobodzenia" 
ziem ukraińskich i białoruskich znajdujących się w posiadaniu Polski 
"Wojny ani Moskwa ani też Polska - dodaje autor teraz jeszcze HLG 
ehcą, przeto tez jej chwilowo unikns, zanim jakieś zgoła niespo- 
dziewane wypadki nie zmienią obecnej sytuacji: Jednego bowiem nie 
można osiągnąć, a mianowicie uspokojenia Mińska i Charkowa: Bia- 
łorusini i ukraińcy nieuspokoją się dopóky = dopóki ich ziemie nie 
zostaną oswobodzone z pod władzy polaków; Emigracja polityczna 
białoruska i ukraińska z Polski pała nienawiścią do Polski i żąda 
jak najrychlejszej z nią wojny: Obtymizm min;Zaleskiego co do sto= 
sunków z Sowietami i z Niemcami był,zdaniem autora, bezpodstawny i 

Wa dowód czego, autor przytacza, nadeszły wiadomości o zerwaniu 
rokowań polsko=sowieckich i o grożącetu zerwaniu rokowań handlowych 
Polski z Niemcami; "Przemówienie Zaleskiego, kończy autor, nie zna 
lazło poparcia ani w Moskwie ani też w Berlinie; Przemóvienie to 
dało Polskim sąsiadom jedynie możność wypowiedzenia swych zapatry- 
ma 五 na stosunki z Polską; Z zapatrywań tych zaś wynika, że O dobrych 
stosunkach nie może być mowy"; 


LIETUVA 23:1: Pod nagłówkiem "Nowa histerja w prasie polskiej z po- 
wodu litewskiej odpowiedzi na notę Polski" zamieszcza streszczenie 
artykutöw"Ilustrowanego Eurjera Codziennego" czasu i "Kurjera Po- 
ramogo" omawiających odpowiedź Woldemarasas 


DER TAG 26:1; Kor: z Warszawy pisze obszernie o politycznej sytuacji 

na wschodzie Turopy, ۳ uważa za groźną dla kraju; Za główne 

źródło niepokoju uważa spór polsko-litewski i przestrzega, aby Polsce 

w stosunkach do Litwy nie wierzono, ponieważ Polska nie wyrzekła się 

nyeni zagarnięcia Litwy a w ostatnich czasach zaieniła tylko takty- 
que 


MUNCHNER  N¿NACHRICHTEN 24;1; pisze, że po sesji genewskiej napre- 
żenie między Polską a Litwą bynajmniej się nie zuniejszyto, tylko 
przybrało bardziej LECZ, formę; Wymiane not dowodzi, że jeszcze 
daleko do tego, aby znaleźć platformę do rokowań; Autor dowodzi, 
że Litwini żywią obawy przed ugodą z Polską z tego powodu, iż zo- 
staliby przez Polaków wchłonięci, spotkałby ich los Tunisu; Dalej 
omawia autor warunki noty litewskiej i pisze, że w stanowisku, حول‎ 
kie zajął Woldemaras, jest wiele szyderstwa wobec Polski, 2 
walka, którą on tak mężnie prowadzi, jest przecież nierówna; W-kosicu 
przecież Litwa będzie zmuszona ugiąć się przed Polską i jej silny- 
mi poplecznikami; Jedno jest pewno ~ konczy autor —,że nie będzie 
pokoju, dopóki sprawa “ilna nie będzie rozviązana, choćby y formie 
autonomj is" 


PTRTINTR TAGZBLATT 25:1: pisze, że w niedługim czasie zjadą do Wui- 
ezawy dziennikarzy litewscy; którzy zrewizytują kolegów polskich, 
bavigeych niedawno w Liwue; Pierwszym reprezentantem prasy litev=, 
skiej będzie prof; Birzyska: . | ae A 
Oczekuje się w Warszawie 2 prezesa hiuypedzkieg lzdy nandLo= 
wej Jahna oraz dwóch delagatów kłajpedzkiego handlu drzewnego: Wi- 
zyta tych ostatnich stol w związku z spławem drzewa polskiego na 
Nicimie; 


PPANZPURTER Zte: 2531; pisze iż zwłoka w odpowiedzi rządu polskie— 


go na ostatnią notę litewską oceniona jest w kotach kowieńskich w 
ten sposób, iż rząd polski pragnie przed udzieleniem odpowiedzi. 
wytworzyć przyjazną atmosferę; Ogólnie vstazuje się na oswiadeze- 
nie przedstawiciela polskiego Orynga ztozonego wobec polityków li- 
tewskieh, iż po odpowiedzi rządu litewskiego Polska nie będzie mogła 
z Litwą pertraktować bezpośrednio,lecz zmuszona będzie rokować pri ez 
BerlinsDziennik uważa, e odpowiodź litewska była niestosownas 
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. ten nowy atak pracy sowieckiej dowodzi, że Moskwa pragnie podtug 
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LIZTUVOS Z1INIOS 25,1, W artswets poświęconym litewskim rokowa- 
niom handlowym z Kiemeami, omawia szkodliwe dla Litwy paragrafy 
traktatu zawartego z Niemcami z r:1923; i zaznacza, że obecne 
zokowania będą dotyczyły tylko wprowadzenia poprawek do tego 
traktatus "Zrozumiałe, pisze autor, 20 najważniejszym celem na- 
szych rokowań z Niemcami jest otrzyuanie rynku zbytu dla naszych 
produktów rolnych: Dotychczas rynek ten był zależny od rozuaitych 
okoliczności = wystarczyło naprzykład aby kto z Ktajpedy poskuczył 
się w Niemczech na rzekome prześladowania niemców na Litwie, a 
rynek niemiecki zostawał dla nas zamkniętym; Niemcy dobrze wiedzą, 
jakie znaczenio uc dla handitu naszczo rynek: Przeto też bez حون‎ 
poviednich rekounensatöw nio są one skłonne wprowadzić potrzebnych 
dle nas poprawek w traktacie”; Wkoncu autor powątpiewa w dobre 
wyniki rokowań litowsko-nisaleckich, tombardziej, że Polska już 
otrzymała 0d Niemiec to co Litwa zanierza źądsć; Niemcy zapewnity 
Polsce swobodny wwóz nicsa do Nienides Przeto też autor uważa, 

że lepiej byłoby zaczekać do wygaśnięcia traktatu tji do maja 
rbs 20 02106010 autora, w praktyce samo życie doprowadzi do tego; 


ZÖFIGSBTAGER H'RT;Ztg: 251 pisze, że przy rokowaniach litewsko- 
niculeckich ważną rolę będzie odegrywato sprawa traktatu koncylja= 
cyjno -arbitrazowego, kt-refo projekt został już paragrafowany w 
Berlinie i prawdopodobnie teraz będzie podpisany; Litwa bezwzglcd- 
nie domaga się podpisania umowy weterynaryjnej, aby mogła trzodę 
wywozić do Niemiec; 


BURLINGR Ztgs am Mittag 25:1; zauieszcza wywiad z Woldemcrasen, 

w którym wypowiada się on za zwiszkiem państw bałtyckich przy 
udziale Finlandji, uważa jednak , że nieodzownym tego warunkiem 
jest rezygnacja Finlandji z koncepcji Skandynawskiej; W zrozu- 
mieniu Woldemarasa Łotwa w przyszłości cigzyé będzie coraz bardziej 
ku Litwie, podczas gdy w Estonji syupatje dla Polski są jeszcze 
dziś bardzie silne; Oprócz problemu wileńskiego najważniejszym 
zapadnieniem dla litewskiej polityki zagranicznej jest sprawa 
stosunku Litwy do Niemiecs Woldemaras wskazując na ułatwienia 
udzielone przez 124d litewski optantom podkreśla życzliwość rzą 

du litewskiego dla mniejszości menieckiej i zapowiada pod 
osobistą gwarancją; że w przyszłości Niemcy litewscy nie będą 

aieli żadnych powodów do skarg; On sam bądać będzie każdą poszcze- | 
gólną skargę niemiecką; ۱ 
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JOURNAL DE GENZVE 24:1; pisze z Rygi, że alanowanie psProcope _ 
ministrem spraw zarıs w.Finlandji, wywołało gwattowne komontni za 
w prasie sowieckiej: Bolszewicy przypuszczają, ze polityka finlan= 
dzka przychylna dla Ligi Nar, będzie skierowana przeciwko 28۵ ود‎ 
Nawiązując do artykułu lzwiestiyg al tax korespondencji plsze,żc 


wicsnej woli kierować politykę zafraniezną Finlundji i innych 
państw bałtyckich: Ta pretensje oczywtłicie wywołuje opozycję _ N 
właśnie w tych kołach, które elhca żyć w dobrych stosunkach sąsiod= i 
skich ze związkiem Sowistöw, gdyż polityka zagraniczna Finlandji 
zawsze opiera się na podstawie lojalneżo współżycia z sąsiadami o. © 


NIEMCY = ROSJA. 
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ROTE FAHNE z 26:1, pisze, Ze pewne biuro korespondencyjne podaje 
wiadomość, koby w najbliższym czasie ne życzenie rządu niemiec 
kiego miały być podjęte rokowania w sprawie 

wania się stosunków gospodarczych niemi j 

miała być poruszona. sprawa interpretacji i wykonania traktatu z 

12 października 1925 roku; Dziennik pisze, że takie życzenie Nio- 
miec nie jest niczem nadzwyczajnem ale ma ono służyć do wywarela 
na Rosję nacisku, przyczem Niemcy twierdzą, że wywóz ich do Rosji 
natrafia na trudności ze strony rządu sowieckiego: Polityka Zagra” 
niczna Niemiec powoduje się w tej akcji opinją przyuystoweöw i ka= 
pitalistów; Dziennik wskazuje na usiłowania połączenia grup kapi- 
talistycanyoh niemieckich i francuskich przeciwko Rosji, który to 
plan niedawno podał de Monzie co zostało z entuzjazmem przyjęte 
przez prasę niemiecką; Z pewnością nie jest to przypadek, że te 
niemieckie usiłowania objawiaja się w chwili, gdy nowy sowiecki 
ambasador w Paryżu chce rozpocząć rokowania handlowe: 
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THE TIMES 24,1; Kor; z Berlina pisze, ze rozmowy pomiędzy rządem 
niemieckim i sowieckim co do pewnych niezadawalających stron trak- 
tatu handlowego mają rozpocząć sie na początku lutego: Autor pi-. 
sze, że niezadowolenie niemieckich kół przemysłowych finansowych 
i handlowych w związku z tym traktatem stale wzrastało: Od samego a 
początku koła te nie ukrywały swego przekonania, iż traktat ten ; 
stawiał Niemcy w niekorzystnej sytuacji: Rząd niemiecki popierany 
przez handel i banki zgłosił cały szereg skarg co do nie wykonania 
przez bolszewików części ich zobowiązań i zapewne w sposób energicz= — 


ny będzi» żądał by nastąpiła poprawa: Hie będą wysuwane żądania = = = -| 
zbyt daleko idącej rewizji, również nie będzie sig dążyło do wy tj 


mówienia go: 
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JOURNAL DES DEBATS 2551; Gauvain nawiązując do wręczenia 
przez Dowgalewskiego listów uwierzytelniających pisze, że mowa 
posła sowieckiego nie jest jedynie wyrażeniem uczuć przepisanych 
przez ceremonjaż, ale zdradza pewne obawy przed posem jaki spotkał 
Rakowskiego: Dowgalewski zapewniał "że porerumienie podiędzy obu 
narodami stanowi ważną gwarancję powoößzenia pokoju ogólnego; Nie- 
podzielamy tego poglzdu, gdyż Doug.lewski nie jest przeästawieier 
lem narodu rosyjskiego lecz drapieżności Sowietów, które nie tylko 
zrujnowały naród rosyjski, lecz ograbity również obywateli fran- 
cuskich w Rosji; Nie można również zgodzić na stwierdzony przez 
Dowgalewskiego pomyślny rozwój stosunków ekonomicznych pomięczy 

obu państwami: Francja ze swej strony atwieraziza tylko .wywłaszcze— 
nie bez odszkodowania wszystkich d6b% neleżących do obywateli fron- 
cuskich; oraz odmowę uznania Jknzów paßstworych. konunslnych i to 
warzystw prawatnych wzglęjem Sronensow, których pieniądze zużyte 
zostały na budowę k lei kopalni i inne} inwestycji: W ostatnich 
dniach rząd mogkiewski. udzielił Ameryce wzamian za wielkie sumy 
pieniędzy koncesje, które ze Cawnych rządów przyznane były Francji 
i kosztówały ją wiele niljonów: Należy się spodziewać و‎ Briand 
w pierwszej swojej rozmowie z panem Dowgalewskim zaznaczy, że 0 
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żadnych pertraktacjach z nim nie może: być mowy dopóri j 
1۷ 
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€ kceważone; Nie należy 
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eze interesy obyvateli frańcaszich beds le 
udzielać Sowietom ani centyda, pośrednio cz 
strzec sie co do tego aby psDowgalewski po 
nia propagandy bolszewickiej: 
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LP MATIN z 24:1; zamieszcza drugi z kolet ettykuł Korab Kuchar~ 
skiego w sprawie koncesji udzielonej konsorcjum amerykańskiemu 
Fraquharda i stwierdza z zadowoleniem, że Briand przyżączając 
się do opinji naszego dziennika zarządził poczynienie odpowied 
nich kroków w “ezyngtonie i Berlinie: 


LE MILLIETT 23:1; podaje z Paryża, że"Bxelsior" doviaduje się 
12 między Briandem a nowym ambasadorem niemieckim toczą się 
układy o zawarciu paktu nieagresji; 


SPRAWI BOZPIEPCZEŃSTWA I ROZBROJENIA; 


THE TINOS 24,1; Kor z Waszyngtonu pisze, że senator Borah kry- 
tykuje ogromny program rozbudowy floty amerykańskiej, praewidu- 
Je on, Ze program spotka się ze sprzeciwem w kongresie lecz 
opozycja ta okaże się zapewne bezskuteczna: Kor; pisze o nieko- 
rzystnem wrażeniu jakie wywołała swego czasu po rozbiciu się 
confereneji genewskiej mowa horda Cecila: Prrekonata ona dużą 
liczbę senatorów, że niepowodzenie niemieckie byżo faktycznie 
wyzwaniem Stanów Zjednoczonych: Gdyby nie ta mowa niebowodzenie 
genewskie mogło być przyjęte jako tymezasowa niemożność rozwią- 
zania trudnego problematu;- 


THE DAILY TOLZGRAPH 26,1; W art:wst; omawia wymianę korespon= 
dencji pomiędzy Stanami Zjedn; i Francją: Odpowiedź Kelloga na 
propozycje Brianda równała sie sugestji, by francja wprowadzi 
ta metody rewolucyjne do jej ogólnej polityki, która w wiekszya 
stopniu od polityki innych pańbw opiera się na zastosowaniu 
"sankcyj” i w wypadku, gdyby jakieś państwo, nie 21226 9۵ na sue 
zobowiązania prowadziło wojnę agresywną; Autor w dalszym ciągu 
przypomina, iż we wrześniu ubiegłego roku członkowie Ligi przy- 
¿eli rezolucję dużej wagi, która nie tzlxo potępia ale zabrania 
wojen agresywnych: Deklaracja ta oboviazujo jak i każdy iraktat, - 
każda rezolucja lub traktat może być nie szanowany przez pańc two 
nielojalne w stosunku do Ligi Nars Rezolucje są rodzajem tych. 
papierowych gwaraneyj, które traktowane są we Francji z taką 
nieufnoócią;= Angielscy 34 stonu przypisują większą wagę 
takim solennym i nieodwołalnym zobowiązani om; 


MANCHESTER GUARDIAN 25;1, Zanieszeza mowę Sir Herberta Samola 
który neviązując do memorandum bretyjskiogo, oŚwiadczył, że 
wywoła ono duże rozczarowanie: 


THE TILES 24:1; Admirat Plunkett zaprzeczył wladomo ci jaka się 
ukazała w jednym z pism a dianowicie jakoby miaz on oświadczyć, 
12 Stany Zjedn; stoją wobec mozliw. ści wojny z-\iielkg Brytabje: 


IE MATIN 2531. zawieszcze komunikat Hawasa z Waszyngtonu, który 
stwierdza, że wbrew roznowszechrianyn pogłogkom w kołach konpe- 
tentnych utrzymujg, że noto francuska zostawia otwarto droge 
dla kontynuowania pertraktacyj:. i kożach tych sądzą, że wymia= 
nic koresp:ndencji oficjalnej w tej sprawie nadano zbyt wieki 
'XOZEŁOS+. 
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L'INFORATION 20:1; 

Bordeaux na teat or 

obecne forautry w tej kwestji sa niepcwne i niewystazczalne: i 

że odosobnienie Ameryli jest nadal nie do utrzymania: Ameryka niigi 
coûte que cote zająć się problemami Turopejskiomi; 
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